
J \& 0 . Dąbrową

p e r  ogłoszeń: Na 1-ej  
,anie w ie rsz  noopa-  
;o w y  . . rok. 30—

III s tronie  mk.  25—  
i  IV s tronie  tok. 20—  
l a d e s ła n e  za w iersz  

;arm o n to w y  mk.  50—  
Dr obn e  o g ł o s z e n i a  po 
mk. 2 za wyraz .  Interesy  
h a n d lo w e  i mają tk owe  
mk. 5 za wyraz .  Naj- 
mni e js ze  drobn e  o g ło  
s z e n i e  mk.  20.

Za te r m in o w y  druk o g ł o ­
s ze ń administracja nie 
o d p o w ia d a .

R e d a k c ja  i Adminis tra cja  
m ie sz czą  s ię  pod Ns 4. 
przy u l icy S t a r o s o s n o - _ 
wieckiej  w S o s n o w c u .  ||

i ir

Warszawska Cukiernia i Restauracja
p o l e c a :  doskonałą smaczną kuchnię pierwszorzędnych kuchmistrzów

w a rs z a w s k ic h ,  —  - ■ ■ —  - -.....
duży wybór czekolady i cukierków po cenach przystępnych.

— —  Obsługa rzetelna i grzeczna. — —

od°7“ ór koncert znakomitego trio
pod kierunkiem znanego pedagoga - fortepjanisty, p. Pawła Rynassa.

Z poważaniem ZARZĄD.

Poszukuje się 4 sztuk platform cię­
żarowych nowych lub używanych, na 
resorach, siły nośnej do 2 tonn.

Zgłoszenia prosimy składać do Biura Głównego,  S o­
snowieckiego Towarzystwa Kopalń i Zakładów Hutniczych 
w Sosnowcu,  ulica 3-go Maja.

Wie w s p r a w i e  p r z y ł ą c z e n i a  G. Ś l ą s k a  do P o l s k i  ł
odbędzie  się w środę d. 13 kwietnia r. b. f 

■ ✓ o g. 6-ej wiecz.  w sali Ochrony na Górze i? 
Zamkowej w Będzinie.
W z y w a m y  l u d n o « m .  B ę dz ina  do  l icznego  przybycial
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ANONS! O d  poniedziałku 11 kwietnia,  
wystawiamy potężny dramat w 6 cz.

„ O k r o p n y  z a k ł a d "  

c z y l i  , j a L . i f | j r
w rolach LIDJA SALMONO WA (partnerka 
PAWŁA  WEGENERA) TATJANA SERGEJOW-  

N A  prymadonna artystka baletu.  
Przecudne sceny,  nadzwyczajna treść, bajeczne 
wiraże, piękne symboliczne sceny i wspania­
łe tańce rosyjskie wprow. widza w zachwyt.

Sprawy Górnego Śląska.
Niepodzielność obwo­

du przemysłowego.
Paryż , 11 kwietnia.

(Te  legr.  wł.).

O b e c n o ś ć  genera ła  Le  R o n ­
da w Paryżu miał  na ce lu  p o ­
ro zu m ie n ie  s ię  z rządem f .an-  
cusk m w sp raw ie  w y z D a o z e -  
n a granicy na G. S las ku.  W e ­
dług „Echo d? Par s “ komi«ja  
przyjęła już z as ad ę  podziału.  
Je d y n ą  kwest ją ,  jaka p o z o s t a ­
j e  j e s z c z e  w  z a w i e s z e n i u ,  jes t  
sp ra w a  n i e p o d z i e l n o ś c i  i b « o -  
du p' z e m y s ł o w e g o ,  w którym  
p o la c y  n a i ą  w ięk sz ość .

„ P e t i t  P a r i s  e n *  s tw ierdza ,  
Że im dokład ej baria się  i s t o ­
tę pi  zeprow.  d o n - g o  p le b is c y ­
tu, t y m b a r d z e j  dochodzi  s i ę  
do p r z e k o n a n i a ,  że  o b w ó d  
pr»emv'»łoi*y p o w i n i e n  w zu-  
p - ł  ości ł ivć p'zy dz ie lony da  
P  Isa . B.ł< Dy i "  l o z w u z a -  
u e /gwdne z 2 a s . d *  etniczną.

200 000 g ó r n i k ó w  polskich,  
znajdujących się na ty m  ob  
szarze ,  jes t  z d e c y d o w a n y c h  
raczej zn isz czyć  kopalnie ,  niż 
z g o d z ić  s ię  na dalsze  życ ie  
p o d  p a n o w a n ie m  niem eckim.  
Pismo to zaznacza,  że w obe c  
p ^wyższych w z g l ę d ó w  j e s t  
bardzo p r a w d o p o d o b n e ,  iż 
Francja  będz ie  bronić z as ad y  
przyznania P o l s c e  ca ł e g o  o b ­
szaru p r z e m y s ł o w e g o  p o ł o ż o ­
n e g o  po  prawej  stronie  Odry.

W e d ł u g  „Journalu* jest  rzei  
czą pe w ną ,  że  rząd francusk-  
będz  e  się s tano wczo spr zec i ­
wia ł  ż ą l a m u  Niemiec  łączenia  
spr awy górnoś ląskiej  ze spra­
w ą  o d s z k o d o w a ń .

Rozstrzygać będzie 
rada najwyższa.

Prfiyż,  11 kwietnia .
(T e leg r .  wł.).

Ra la a m b as ad orów  u w a ż a  
s ę za niek< m r e i e o t n ą  do  roz-

Or. K o s ibow iez
powrócił  z wojska 

i wznowił  przyjęcia 3 —  4 po poł. 

BĘDZIN, ul. Małachowskiego 17.

D E N T Y S T A

3 .  5 z a t e n s z t e i r \

SO SN O W IE C  
M o  d r z e j o w s k a  3.

Godz. przyj, od 10— 12 przed poł. 
9 „ ,  3—  6 po poł.

s trzygnię c ia  sprawy o r ozgr a ­
niczeniu G ó r n e g o  Śl ąsk a,  gdyż  
traktat wersalski  t e g o  nie  pr ze ­
pi su je ,  i m o g ł y b y  ua ty m  tle 
p o w s t a ć  w  łonie  rady najw yż­
szej  p o w a ż n e  n i e p o r o z u m i e ­
nia. Za j edy ną  miarodajną  
instancję,  która p o w o ł a n ą  bę­
dzie do  rozstrzygnię c ia  s p r a w y  
granicznej,  u w a ż a ją  tutaj naj­
w y ż s z ą  radę m o ca rst w  koa l i ­
cji, (to j es t  konferencja p r e z y ­
d e n t ó w  m in is tr ów  w z g lę d n ie  
ich p rzeds ta wic ie  li Angl j i ,  
Francj i,  W ł o c h ,  Belgj i  i Japo -  
nji). Rada na jw yż sza  z g r o m a ­
dzi s ię  dopiero  ok o ło  1 maja,  
aby  zająć  s t a n o w i s k o  w o b e c  
N  emiec  w sp rawie  o d s z k o d o ­
wań,  i r ó w n o c z e ś n ie  zająć  się  
b ęd z ie  m og ła  s p r a w ą  rozgra­
niczenia G ó r n e g o  Słąska.  W  
Paryżu przypuszczają ,  ż e s p r a ­
wa  podzia łu  G ó r n e g o  Śląska  
b ęd z ie  w y m a g a ł a  jeszcze  p o ­
ważnej walki  w  łon ie  rady  
najwyższej .

Generał Le Rond 
wraca

Pary ż ,  11 kwietnia.
(Telegr .  wł.) .

G en ers ł  L e  R o n d  wróci  w  
poi  i*dzifełek na s w e  s tanowi-  
sko .  Konti-reucje j e g o  w Pa­
ryżu  d . t y czy ły  p r z y g o t o w a ń  
w sp r a w i e  oznaczenia  p r z y s z ­
łej granicy na Gó rnym  Siąsku  
przez komisję .

Śląsk
W  niedzielę całe Zagłę­

bie, najbardziej ze wszyst­
kich dzielnic Polski, zainte­
resowane w przyłączeniu 
G. Śląska do Polski dało 
wyraz swej woli niezłomnej 
zjednoczenia rozszarpanej 
ziemi polskiej w jedną ca­
łość.

Nie tylko w m iastach Z a­
głębia, ale w całym szere­
gu wsi i miejscowości ko­
palnianych odbyto wiece, 
na których dano wyraz naj­
gorętszym całej Polski pra­
gnieniom.

W  wiecach uczestniczyły 
dziesiątki i setki tysięcy o- 
bywateli, którzy swe prag­
nienia i dążenia ujęli w od­
powiednie rezolucje i zako­
munikowali je  rządowi pol­
skiemu oraz entencie.

Rezolucja, przyjęta na 
wielotysięcznym wiecu w 
Sosnowcu, brzmi, jak na­
stępuje:

Zgrom adzeni dnia 10 kwie­
tnia 1921 r. m ieszkańcy So­
snowca i okolicy, w liczbie 
około 20.000 osób; jedno­
myślnie uchwalają:

„W itam y z radością i du­
mą naszych braci górnoślą- 
zaków, którzy, nie uląkłszy 
się zuchwałego teroru nie­
mieckiego, nie dawszy się 
zbić z tropu przez niesły­
chanie cyniczne kłam st ... 
i fałszerstwa niemiecki*, 
dnia 20 marca 1921 r. opo­
wiedzieli się za Polską."

„Stwierdzamy, że wobec 
pomyślnego dla Polski gło­
sowania należy w myśl za­
sady etnograficznej jako też 
w myśl wyraźnego brzmie­
nia traktatu wersalskiego, 
przyłączyć do Polski Gór­
ny Śląsk po Odrę, wraz z 
koleją Bogunr.i- -R acibórz 
oraz z koleją żelazną, pro­
wadzącą przeż Kluczbork 
do Poznania."

„W obec niepotrzebnych 
cierpień i niebezpieczeństw 
na które wszelkie przedłu­
żenie obecnego niepewnego 
stanu rzeczy naraża miesz­
kańców Górnego Śląska, 
spodziewamy się, że przy­
łączenie powyżej określone­
go obszaru do Polski zosta­
nie dokonane niezwłocznie".

Rada miejska m. Sosno­
wca.

Magistrat m. Sosnowca.
Komitet plebiscytowy m. 

Sosnowca.

nasz!
Narodowa partja robotn,
Polska partja socjalistycz.
Zjednoczenie zawodowe 

polskie.
Stowarzyszenie kupców 

polskich.
Związek właścicieli nieru­

chomości.
Dom ludowy w Sosnowcu.
Związek polskiego nau­

czycielstwa szkół powsze­
chnych.

Zrzeszenie pracowników 
zarządu miejskiego.

Związek florjański, oddział 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Towarzystwo rzemieślni­
cze w Sosnowcu.

Gospoda mieszczańska.
Stow, robotników cłuze- 

śćjańskich.
Zgrom adzenie zdunów.
To w. rozwoju rzemiosł i 

hadlu.
Stowarzyszenie majstrów 

fabrycznych ziemi piotrko­
wskiej, oddz. w Sosnowcu.

Rada rzemieślnicza zje­
dnoczonych cechów Zagłę­
bia Dąbrowskiego w Będzinie

Stow, techników w So­
snowcu.

Cech rzeźników w Sosno­
wcu.

Związek drobnych kup­
ców chrzęść.

Gniazdo ,,Sokoła".
Inspektorat okręgowy

’iazku harcerstwa polskie­
go Zagłębia Dąbrowskiego.

Redakcja „Iskry".

Staraniem  zaś Komitetu 
plebiscytowego w Dąbrowie 
urządzono również w ubie­
głą niedzielę w kilku miej­
scowościach Zagłębia, jak 
w Dąbrowie, Zagórzu, S trze­
m ieszycach, Sławkowie i 
Olkuszu wiece, na których 
informowano zgromadzonych 
o obecnym położeniu spra­
wy G. Śląska na arenie 
międzynarodowej i o m a­
chinacjach niemieckich prze­
ciw przyłączeniu dzielnicy 
tej do Polski,

Na wszystkich tych, bar­
dzo licznych zgrom adze­
niach, uchwalono rezolucję 
następującą:

1) W yrażam y gorące bra­
terskie podziękowanie tym 
naszym braciom górnoślą­
skim, którzy pomimo sze- 
ściowiekowej niewoli i celo­
wego wynaradawiania przez

Będzin — Sosnowiec.

Cena numeru mk. 5.
Wtorek 12 kwietnia 1921 roku. Rok XII.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki*

A d r e s  dla l i s tów i d e p e s z  
„Iskra", S o s n o w i e c .

Prenum erata  wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 100 .
Z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  

mk. 125 m ie s i ęczn ie .

Oddziały własne: W B ędzi­
nie ul. M a ła c h o w sk ie g o  
9, w D ą b r o w ie  ul. S i e n ­
ki ewicza .  6. Telefon 73.



państwa zaborcze, przecho­
wali ducha polskiego i opo­
wiedzieli się podczas plebi­
scytu za swoją ojczyzną
Polską.

2) Spodziewam y się od 
całego świata sprawiedliwe­
go załatwienia sprawy gór­
nośląskiej, a załatwienie to 
zarówno wobec wyniku ple­
biscytu, jak również gospo­
darczych warunków rozwoju 
Polski i Śląska Górnego 
m oże być tylko takie:

Śląsk po prawym brzegu 
Odry wraz z koleją na Bo- 
gumin i Kluczborg do P o­
znania przypadnie Polsce.

3) Jednocześnie oświad­
czam y uroczyście, że nasze 
stanowisko w sprawie ślą­
skiej jest takie, iż gotowi­

śm y oddać raczej naszą 
krew serdeczną, niż dopu­
ścić do skrzywdzenia na­
szych braci śląskich. Tak 
nam nakazuje honor, spra­
wiedliwość i Ojczyzna.

Rezolucje pow yższe zo­
stały przesłane na ręce mar­
szałka sejmu.

Jak bardzo obchodzi na­
ród nasz sprawa G. Śląska 
świadczy fakt, iż na wiece 
pow yższe przybył b. licznie 
proletarjat miejski i wiejski, 
który dobitnie i kategorycz­
nie zaznaczał swoją łącz­
ność ze starą dzielnicą P o l­
ski i który oświadczył, iż 
w razie niesprawiedliwości 
z bronią w ręku będzie do­
chodził praw swych.

l u d D O Ś c i  L i tw y  ś r o d k o w e j  b ę ­
dzie uszan o w an a .  Rząd  polski,  
nie m ogąc  z natury  rzeczy 
dać  tej gwarancj i ,  nie może,  
zda je  się, i nie chce w y w i e r a ć  
os ta teczn ego naciskn na niego.

Da leko więk sze  t rudności  n a ­
suwa się w części  drugie j ,  jeśli
d o  niej  dojdzie.  S tanow iska  K o ­
w n a  i W a r s z a w y  są s t a n o w ­
cze i d j am e t ra łn ie  p r z e c w n e .  
K o w n o  żąda włączen ia  W i in a  
do L i tw y ,  W a r s z a w a  do Po l­
ski, P o d o b n o  H y m a n s ,  k tó ry  
d aw nie j  p ro p o n o w a ł  ro z w i ą ­
zanie p ro b lem u  w fórraie fe­
deracj i ,  ob ecn ie  rozumuje  w 
s posób  nas tępujący:  Polska ,
idąc po linji . rozsądnej  poli­
tyki",  w inn a s a m a  o d d ać  W i l ­
no Li twie,  wiąż ąc  s ię z nią 
k onw encj am i .  Li twę,  k tóra 
s am a  sobie nie może  dać  r a ­
dy, życie  będzie pcha ło  do co­
ra z  śc iś lejszych s to sunków  z

P olską  i un ja  j e s t  k w e s t i ą  pa­
ru lat.

Jeżel i  H ? m a n s  sadzi,  iż t a ­
ka propozycja  może być  p u n k ­
tem  zaczepienia  do r o z m ó w  
dla Polski ,  to ir.yli się g r u n ­
townie.

Rząd domaga się  usunięcia 
pułk. Gtiardignyego-
W a r s z a w a ,  10 kwietnia.

W s k u t e k  n ieprz yjazne go s t a ­
nowiska,  jakie w sze reg u  w y ­
p a d k ó w  za ją ł  pułk.  C h a rd ig n y  
w obec polaków,  tna p o d o b n o  
rząd polski  zwrócić  się do r z ą ­
du f r ancuskiego z d o m a g a ­
niem się,  by  albo w p łyną ł  ca 
C h a rd ig n y eg o ,  dając  mu o d ­
pow iedn ie  inst rukcje ,  a lbo go 
zas tąpi ł  k imś innym,  p r z y n a j ­
mniej  bezs t ronn ym.

W odzowi ludu górnośląskiego, 
p. Wojciechowi Korfantemu,

poświęcam .

W ięc znów krętactw a? kwest]a grząska .'

Znowu, „zbijanie“ dyplomacji,

Ze, mv —  nie mamy wcale racji .
I  praw a żądać zw rotu  Ś lą sk a ? !...

Ze my — zaborcze jakieś plem ię?!..■
Ze Kongresówka nam w ystarczy?  !■■•

Że ten, kto ludem dziś frym a rczy ,
Zabierze sobie Śląską ziem ię?!?...

Że się zgodzim y na kupczenie,
N a ta rg  haniebny krwią i du szą?!...

Że nas do tego siłą zm uszą,
Jeśli wbrew staniem ich — życzeniu?!...

Że górnośląski naród cały
Znów pod krzyżacką legnie stopą?!...

O, nie! przenigdy, Europo!...

...Na w szystkie nasze ideały,

N a krwią pisane testamenty,

N a te więzienne czarne lochy;

N a dziadów  naszych święte prochy, 

Czczone, jakoby sakramenty ;

N a skargę niewiast, łz y  dziecięce,

N a jęk, co z  bratniej piersi w zla ta , — 

D ziś przysięgam y  —  wobec św ia ta :

Nie damy Śląska w  obce ręce!...

...A  jeśli smutek przyćm i zorze,

I  w róg tę ziemię przefrym arczy ,

To jesżcze naszych sił w ystarczy...

B Tak nam dopomóż, mocny B oże!'

Eka.

Ha drodze do porozumienia.
Lloyd George

dyktatorem.
Lo ndyn ,  11 kwietnia.

(Tel. wł.)
Rząd angielski  po s t a n o w i ł  

za w sze lką  cenę  zapobiec  w y ­
buchow i  s t r a j k u  g en e ra ln eg o  i 
zakłócen iu  spoko ju  i po rządku.  
W  proklam acj i  królewskie j ,  
k tó ra  odczytano w p a r la m en ­
cie, L loyd  G e o r g e  m ian o w an y  
zos ta ł  d y k ta to re m  z p ra wam i 
jakna jda le j  idącymi.  W o l n o  mu 
poczynić  wsze lk ie  zarządzenia ,  
jak ie  uw aża  za s tosowne.

Kolejarze wahają sią.
L o ndyo ,  11 kw iet n ia .

(Tel. wł.)
U  kole j ar zy  zauw aż yć  m o ­

żna co raz  w ię z szą  n iechęć  do 
s t rajku.  S t r a jk  g e r e r a lo y  w y ­
buchną ć miał  w nocy z s o b o ­
ty na niedzielę,  w ostatniej  
je dnak  chwili  os t a teczną  d ec y ­
zję od ro czo n o  do poniedzia łku.  
Liczba ocho tn ików  w myśl  
odezwy rząd o w ej  zg łas zaj ą­
cych się do ochotniczych for ­
macj i  pol icyjnych i ko le jowych  
ro śn ie  z k ażd ą  godziną .

Optymizm w Anglji.
L o ndyn ,  11 kwietnia.  

(Tel.  wł.)
Prmsa lo ndyńska pełna  jes t 

op tym iz mu i w o b ec  euergicz- 
nej p o s t aw y  rządu,  wyraża  na- 
dzieję rych łe go  za ła twienia  
konfl iktu i u da rem nien ia  s t r a j ­
ku.  N a p ł y w  ocho tników jes t tak
w i e l k i ,  że naprzyk ład w Lon­
dynie  s am y m  u tw o r z o n o  23 
ba ta l jony  ochotnicze.

Dzisiaj rozpoczynają sią 
układy.

L o n d y n ,  11 kwietnia.
(Tel.  wł.)

Pon ie dz ia łkow a  p o ra nna  p r a ­
sa l o ndyńska  w dalszym c ągu 
przyn os i  po ra y ś 'n e  wieści  o 
zmianie  s y t u c j i  na lepsze .  
K o le ja rze  i t ranspor towcy na- 
raz ie  z a jm u ją  jeszcze  s t a n o ­
wisko  wyczeku jące .  O  godz.  
11 przed pół.  rozpoczną się 
dzisiaj  o k ład y  między g ó r n i ­
kami  a p ra codawcam i.  O m ó ­
wion e będą wszystkie  sp ra wy,  
zw ią zane  ze s t ra jk iem.  G ó r n i ­
cy musiel i  się zobowiązać ,  że 
nie b ędą  niszczyli  kopalni .

Gospodarka drogowa
w pow. będzińskim.

i .
S o s n o w ie c ,  12 kwietnia.

Przed rozpoczęciem  
rokowań polsko - litewskich

Niepomyślne widoki.
W a r s z a w a ,  10 kwietnia.

Na d i i e ó  18 kw ie tn ia  zapo-  
w i « d ' i * o a  jes t  konfe<eacja w 
s p r a w i e  I -  twy  ś ro d k o w e j  w 
B  uksel i .  P r z y g o t o w a n i a  z o-
bu s t ron s ą  w p e łnym  toku.  
P u łk o w n ik  C o a r d ' g i y ,  prze­
w odn iczący  kom «ji kon t ro lu ­
j ącej  z ramienia  L 'g i  na rodów ,  
w y jech a ł  już do Bruksel i  ce ­
l em  z d a n i a  s p ra w y  Hym »n«ow i
z  położenia .

K o r f ' r e n c j a  m a się sk ładać  
w e d le  żądania H  mansa ,  z dw u  
e tapów .  P i e r z y  et*p 10 
r o k o w a n i a  prze  lws tępne,  do- 
tyczące  zo&aych żąct»ó L  R’* 
z l ikwidowan ia  niezależności  
i i -mi i  Że l igow sk ieg o  i p o d d a ­

nia jej p od  ro zkazy  władz  p o l ­
skich .  j a k o  też a p r o w i d o w a m e  
Li twy  ś ro d k o w e j  przez L i tw ę  
kowieńską.  O i  spełnienia  tych 
d w u  pos tu la tów  ze s t rony Po l ­
ski  uzależnia H y i n r n s  dalsze 
pe r t r a k t a c j e .  D ru g i  e t ap  s t a­
now ić  m a ją  ro k o w a n ia  w ła ­
śc iwe o p rz yna leżuość  L i tw y  
ś rodko we j .

Czy do nich dojdzie,  n i ewia­
do mo.  K c ła  po l i tyczne w y r a ­
ż a j ą  wątpl iwości .  Żel igowski ,  
p op ie ra ny  w zupełności  przez  
ludność miejscową,  nie okazu- 
zuje zbytnie j  sk łonności  wy -  
zbycia się swej  niezależności ,  
nie mając gwarancj i ,  iż wola

Ka żd y z mieszkańców  Z a g łę ­
bia doskona le  pam ięt a  s tan n a ­
szych d r ó g  ko łowych  w cza- 
sach ro sy jski ch  i niemieckich,  
jak  rów nież  zna  ich s tan o b e ­
cny.  G o s p o d a r k a  d r o g o w a  r o ­
s y j s k a  była  op a r ta  na k o m b i ­
nacjach s t ra t eg icznych,  k tó re  
j ed n ak  zawiodły  i okazały  s ię 
dziec inną p r z e s zk o d ą  przy 
wk roczeniu  u iem ców do P o l ­
ski. Do swej  s t ra t egj i  sami  ro- 
s jani e  przywiązywa l i  bardzo 
małą  wagę,  gdyż właśc iwie  
nie o s t ra teg ję  chodzi ło Kosit .  
lecz o to,  by P ol ska  nie m o ­
gła być ekonomicznie  silną. W  
ty m  leżał sęk  całej taktyki  i 
d la t eg o  za s łania jąc  się s t r a t e-  
gją,  m e p ozw alano  na p i e r w ­
szy k rok  do rozwoju  e k o n o ­
micznego,  t. j. na rozsze rzenie  
k om um kac i ' .

Z a  czasów rosyj ski ch  p rz e ­
chodził  przez  Z ag łę b ie  t rakt ,  t. 
zw. k ra kow sk i ;  pod k o m t c  po ­
b y tu  ro s jan ,  już  przed s a m ą  
w ojną ,  ze zw olono  na  b u d o w ę  
szosy do Grodź ca ;  r e sz t a  — to 
drogi  polne  i s t raszne  do prze­
być a, szczególniej  w dni s ł o t ­
ne, np.  d ro g a  do Czeladzi.

Po wyjściu  ros jan  do Z a g ł ę ­
bia wkroczyl i  niemcy.  B ędąc  
przekonani ,  ż» p o w ia t  będ z iń ­
ski bezwzg lędnie  pozostanie  
na wieki cząs tką  Prus ,  włożyl i 
wie le  p ra cy  w ulepszenie  i bu ­
d o w ę  d róg  i w t rzy la ta m i e ­
l iśmy s ieć d róg  dobrze  z b u ­
d o w a nych  i doskoo 1" u t r z y ­
m yw anyc h .  O g ó ln a  i lość d ró g  
w naszym  powiec ie  w roku

1918 przechodzi  już 200 kim. 
P o z a t y m  okupanci  p r o j e k t o w a ­
li cały s ze reg  d róg  nowych,  a 
n a w e t  mieli g o to w y  p ro j e k t  
t r a m w a j o w y ,  k tó ry  z po cz ą t ­
kiem ro k u  1919 miał  być u r z e ­
czywis tn iony.  Z am ia ry  z r o b ie ­
nia prowincji  n iemieckie j  z 
Z ag łę b ia  spełzły na niczym,  
lecz poczynione ul epszenia  zo- 
s U ły  nam jak o s p ad e k  po o k u ­
pantach.

Nasta ły  rz ąd y  polskie.  T r z e ­
ci ro k  drog i  nasze  są  pod za­
rz ąd em  n as ry ch  rodaków,  la-  
kteź rezul ta ty  wid z im y?  T o  
co pozos ta ło  po ok upan tac h ,  
n ie ty lko  nie zos ta ło  p o w iększo ­
ne, lecz kolosalnie  zniszczone 
I, gdy  za j rzeć  w bud że ty  d r o ­
gowa ,  a obej rzeć  na s tępn ie  
s tan  d róg  —  to w łos y  ■ s taną  
na g łowie ,  gdyż g o s p o d a r k a  ta 
w p ro s t  krzyczy o p o m s t ę  do 
nieba.

Daleki  j es t em od robienia  
za rzutów jak ie j ko lw iek  na tu ry  
lak  rów nież  od rzucania  jakie-  
gobądź  p i d e j r z e n l a  na  ludzi,  
mających  tę  g o s p o d a r k ę  w r ę ­
ku. B yn ajmnie j .  Lecz mimo 
w szys tko  stan d r ó g  n a s u w a  
myśl  o skandal icznym m a r n o ­
t r aw s tw ie  d o b ra  społecznego,  
lub n ies łychanym  n iedo łęs tw ie  
i nie m ożna  się d z iw ić , że  k o ­
muś ta myśl  się nasuw a .

Spo łe czeńs two  zaczyn a się 
t ą  s p r a w ą  coraz więcej  z a jm o ­
wać i s p o g ląd ać  na g o s p o d a r ­
kę  d r o g o w ą  w na sz ym  p o w i e ­
cie okiem k ry tycz nym ,  w y n i ­
kiem czego j e s t  p ro te s t  wło*

ścjen,  złożony p, staroście,  — 
p ro te s t  n iefachowy i n ieudol­
ny,  ale za to szczery.

j e s t to  już  przejaw,  że w 
społeczeńs tw ie  dojrza ła  k r y ­
tyka.

II.
Kto choć w części intereso­

wał  się techn iką  b u dow y  d ró g 
ko łow ych  i ich u t rzymaniem i 
o b s e r w o w a ł  sys tem s tosowany 
przez  okupantów ,  a porówna 
ze s to sow anym  sy s tem em  władz 
drogowych polskich,  ten zau­
waży,  że po s t ęp o w a n ia  za sad ­
niczo różn ą się między sobą.

O z u p a n c i  podczas  miesięcy 
letnich pilnie zważali ,  by jezd­
nia była za wsze p o k ry ta  war­
s t w ą  piasku,  a n aw e t  w braku 
t eg oż ścinali  z przydrożnych 
skarp  da rn in ę  i rzucali  na 
jezdnię.  Och ro nny  teD sys tem 
zach w ala ny  jest  we wszystkich 
prawie  dziełach t raktujących  o 
u t r z y m a n iu  dróg .  Mieiscowe 
władze  nie tylko,  że s p o s o b u  
t ego  nie za s tosow ał y ,  lecz na­
we t  wyda ły  nakaz,  zabiania-
jący p o d o b u e g o  p o s t ęp O s a n ia .
P rzypa trzmy się skutkom.

Nawierzchn ia  drogi  w mie­
s iące  letnie jes t  w y s taw io n ą  
na  działanie promieni  s łonecz­
nych.  Kawałki  t łucznia,  ro z ­
g rz ew ając  się,  zw ię ksza ją  sw ą  
ob ję t ość  i w spoiwie  t. j. w 
piasku,  lub g rys iku,  t w o rz ą  
w iększe  gniazda,  niż miały  
przy t em p e r a tu rze  normalnej ;  
nas tępnie ,  w iec zo re m  o ch ła ­
dza jąc  się, zmuiej sza ją  s w ą  
ob ję t ość  i dookoła  k a ż d f g o  
kaw ałka  tworzy  stę maleńka 
próżnia .  Jednol i tość  i spoi s to ść  
nawierzchn i  zos ta je  n a ru s zo n ą  
i jeżel i  nie zwraca ć  uwagi ,  by 
szczel iny te u s u w ać  przez  po- 
s y p y w a u ie  jezdni  w a r s t w ą  
p ia sku  lub ziemi — w ówczas  
w przeciągu  ki lku nawet  dni 
oddzie lne  kawałki  t łucznia z 
ł a twością  można z jezdni w y j ­
m o w ać ,  a ko py ta  koni w y b i ­
j a j ą  je ca łymi  masami.  D r o g a  
p o k ry w a  się maleńkimi  w y b o ­
jami ,  za k t órym i  idzie dalsze  
zniszczenie.  Na d ro g ach  na­
szego po w ia tu  nie widać  n ig ­
dzie p ia sku  i g d y b y  w ładze  
d r o g o w e  w mies iące  le tn ie  
zechciały za u w aż y ć  na d r o ­
gach pokry tych  bazal tem lub 
dolomitem,  tę  n ier l iczoną i lcść 
tu łaczy t. j. kamieni  w yb i tych  
pr zez  k o p y ta  koni ,  —  to "bez­
w z g l ę d n e  znies iony sys tem  
p rz y w r ó c o n o b y  czetnprędzej .

N a jw ię k szy m  wro g iem  d ró g  
bi tych jest  i będz ie  — woda .  
C ałkow ity  wysi łek  tak  t e o r e ­
tyków ,  jak i p ra k ty k ó w  w i ­
nien k o n ce n t r o w a ć  się w tym 
k e run ku .

P l a n o w e  ujęc ie  i o d p r o w a ­
dzenie wód z d ró g m ożna  o s ią ­
gn ąć  p rzez  nadanie  o d p o w ie d ­
nich profdi  tak pod łużnych  jak 
i poprzecznych.  System| jszczęd_ 
nościowy,  czy jak  go t am  n a ­
zwać,  aa szych władz d r o g o ­
wych sprawi ł ,  że w ięks zość  
dróg m a  p łas ką  jezdnię i w 
takich  w a ru n k ach  o o d w c d a i e -  
niu m o w y  być nie może.

W  1919 ro k u  p r z e b u d o w y ­
w a n o  naw ie rzchn ię  szosy p rzez  
St r zemieszyce-  Z  p cczą tku  
p r z e b u d o w y  s t arano się szos ie 
n ada wać  w ypuk łe  profile,  lecz 
po ki lkuset  m et ra ch  okazało  
się,  że kamien ia  dos ta rc zono  
m»ło,  więc  s ypano  w a r s t e w k ę  
t łuczaia  i wałow an o .  W  ob l i ­
czeniach miano s p o rząd zen ie  
nowe j  nawie rzchn i  na p r z e ­
st rzeni  3 k ilometrów,  a że obl i ­
czenie po t r ze b n eg o  do tego 
celu kamienia  było wadl iwe,  
więc rezu l t a t  co do ilości był 
dodatni ,  l -cz co do jakości  
u jem ny .  O d w o d n ie n ie  takiej  
p łaskiej  jezdai  j e s t  n iem o żeb -  
ne  i d roga  w b. k ró tk im  cza- 
s e s tanie  s ię u iezda tną  do 
użytku .  .

Pominięcie  takich zasadni­
czych prawid-1  bud owy • u t r z y ­
mania ,  sp ro w adzi ło  drogi na 
sze  do s t an u  obecnego.

Jeżeli  do  te go  w szys tk iego  
d o d ać  ch oćby  zarządzanie o 
zga rn ian iu  w a r s tw  błota w 
s tyczn iu  i lu tym,  l»dy t rw a ją
jeszcze  p r z y m r o z k i ,  t o  b?z- 
wzg lęda ie  p ro te s t  w n ś c j a n  i 
spo łecz eństwa  wogóle ,  jest  już  
na  czas ie i p o w o łan e  do kon ­
t rol i  czynniki  winny w ta sora* 
w ę  w glądn ąć.  Technik>



Od poniedziałku 
11-go do 17-go 
ikwietnia 1921 r. SFINKS w SOSNOWCU

s«

„50M0R0M”
Potężny dramat w 6 ciu aktach osnuty na tle tajem­
nic haremu, w rolach głównych P O L A  NEGRI, HARY 
L1EDKE, PAWEŁ WEGENER. Starszy eunuch, han­

dlarz niewolników, kuglarze cyrkowcy.

ANONS! O d  środy 20-go kwietnia. A N O N S ! 
Wielki obraz amerykański w 6-ciu serjach

„W ŁADCZYNI DŻUNGLI”

Od 12 do (8 kwietnia 1921 r.

Si

33 P Y C H A ”
Wszechświatowe arcydzieło (z cyklu 7-miu 

grzechów głównych)
Dramat w 6 cz. z premjowaną pięknością i 
najznakomitszą tragiczką włoską F R A N C E S ­

C A  BERT1NI w roli głównej

N A D  PROGRAM:

„Uroczystość Sportowa Polsko-Francuska 
w Lassay Mauche“

M
Kalendarzyk.

Dziś Zenona 

Jutro Justyny 

Wsch. słońca 5 m . l4  

Zachód „ 6m .49

KROMIKR.
Przeciw handlowi 

mundurami.
Organa kon tro lne  i służby 

•w yw iadowcze j s tw ie rdz i ły  i 
s tw ie rd z a ją  niemal codziennie, 
że żo łn ierze w  pogon i za ła t ­
w ym , lecz ka rygodnym  zys­
k iem , sprzedają oddane im do 
uży tku  m undury  i obuwie. 
S przeda jący  t kupujący w tym 
razie dz ia ła ją  przeciw dobru 
państwa, grabiąc jego ubogą 
szkatułę, a także przec iw ko 
dob ru  ogółu społeczeństwa, 
gdyż wszyscy b iorą udzia ł w 
p o k ry c iu  tych n iepomiernych 
w y d a tk ó w , jak ich  wym aga za­
opatrzenie żołnierza w m u n ­
d u ry  1 obuwie.

Cała akcja sprzedaży, kupna 
i pośrednictwa nosi cechy 
.zbrodoi zorganizowanej, a 
wsze lk ie  w ys i łk i  w ładz w o j­
skow ych, zmierzające ku in ter- 
w en jow am u w poszczególnych 
wypadkach nie odnoszą na le ­
żytego skutku. Sanację w ięc 
p rzeprow adz ić  może jedyn ie  
samo społeczeństwo drogą lo ­
ja lne j i obyw ate lsk ie j pom ocy 
p rz y  t rop ien iu  zb rodn ia rzy  1 

oddawaniu ich w ręce sp raw ie ­
d liwośc i.

T o  też w ładze wo jskow e 
apelują do ogó łu  obyw a te l i ,  
k tó ry m  dobro  skarbu państwa, 
dob ro  a rm ji i pośrednio w ła ­
sne nie jes t  obojętóe, by w 
każdym  zauważonym wypadku 
sprzemewterzenia dobra skar- 
bow ego 1 kupczenia tymże, 
dopom agali do w y t ro p ie n a  1 

przy trzym an ia  w innych 1 o d ­
damy ich w ręce władz bez­
pieczeństwa, celem ukarania z 
całą surowością p raw a do ra ź ­
nego.

Posiedzenie rady miej­
skiej w Sosnowcu odbę­
dzie aię w czwartek, dnia 14 
bm. o gorfz 6 w e zorem.

Ze względu, że sprawy o b ję ­
te punktam i 2 1 3 porządku 
dziennego, w ym aga ją  obecno­
ści 2[3 ogólne j ilości cz łonków  
rady uprasza pp. radoych 
o stawienie się w komplecie  i 
punktua ln ie .

Porządek dzienny.-
1) W prow adzen ie  radnego 

Sabattai W eissa na miejsce r. 
jBerka  Teocera.

2) W n ies ien ie  popraw ek do

regu lam inu  rady  m ie jsk ie j m. 
Sosnowca.

3) W  sprawie uchw a ł rady  
m ie jsk ie j w przedmiocie za­
ciągnięcia pożyczek mk. 700 
tvs. na ro b o ty  publiczne i mk. 
10 000.000 na budowę szkoły.

4) W n iosek  kom. skarbowej 
w spraw ie podw yżek dla cz łon ­
ków  zarządu miasta, oraz p ra ­
cow n ików  miejskich.

5) W n io se k  kom is j i  ska rb o ­
w e j  w  spraw ie w yp ła ty  mk. 
7200 b ław n ikow i p. U thkem u 
ty tu łem  świadczeń wo)enoych.

6) Sprawozdan ie  kom is j i  po­
wołanej do załatw ienia sprawy 
o odszkodowauie za zniszcze­
nie przez pożar w dniu 30. I. 
1919 r. sali posiedzeń rady 
m ie isk ie j.

7) W niosek magistra tu  o 
wprowadzen ie p o p ra w k i do 
uchwały rady m ie jsk ie j z dala 
14 sierpnia 1920 r. w przed- 
mioc e skreślenia zaległych po­
da tków  za czas od 1903 do 
1912 r.

8) W n iosek  kom is ji do spraw 
Ogólnych w sprawie w y b u d o ­
wanego parkanu przed posesją 
M rve rh o ld a .

9) W n iosek  kom is ji dojspra w 
ogólnych w spraw ie o tw ie ra ­
nia zakładów fryz je rsk ich  w 
dni świąteczne.

10) W y b o ry  1 ław n ika  1 2 
zastępców do sądu pokoju na 
miejsce ustępujących: pp. S. 
Rajskiego, M. Karasia i J. Ko- 
p ika.

Tabakiera dla nosa.
M in is te r  spraw wewnętrznych 
w y d a ł  do pod leg łych  u rzędów 
okó ln ik , w k tó rym  poleca, aby 
b y ły  wyznaczone i podane do 
publiczaej w iadomości godziny 
p rzy jęć  interesantów. W  o k ó l­
n iku  zaznaczono, że godziny 
p rzy jęć  w inny  być tak w y b ra ­
ne, aby p rzy jm ow an ie  o d b y ­
wało się codziennie każdego 
dnia powszedn iego i conaj- 
mmej w przeciągu 3 godzin, 
a przez k ie row n ików  urzędów 
przez 2 godz iny.

Posłow ie do sejmu i u rzęd­
nicy państw ow i, zgłaszający 
się w sprawach s łużbowych, 
muszą być p rzy jm ow an i i po­
za godz nami p rzy jęć oraz 
przed in n ym i interesantami.

T a k  samo poza godzinami 
p rzy jęć w inn i być p rzy jm o  na- 
ni interesanci w wypadkach, 
niecierpiących zw łok i.

Konferencje i re ie ra ty  nie 
mogą się odbyw ać w godz i­
nach przyjęć, z w y ją tk b m  w y­
padków  nagiej konieczności.

Odłożony zjazd. Zjazd 
w o jskow ych  by łych farmacji 
polskich na wschodnie, zapo­
w iedz iany na d z irń  10 k w ie t ­
nia r. b., z powodu p ro je k to ­
wanej podróży naczelnika pań­
stwa, k tó ry  w dniu tym  nie 
m óg łby  być obecnym  na z ja ź ­
dzie, prżen >si się na dz eń 24 
kw ie tn ia  r. b. Bliższe szczegó.

ły  będą podane dodatkowo. 
W  zjeździe p rzy jm ą udz ia ł 
rów n ież  i w o jskow i b. I I I  ko r­
pusu.

Podziękowanie. Z  Sarn 
o trzym a liśm y od żołn ierzy 11 
p. p. ziemi będz. k lka l is tów , w 
k tó rych  proszą nas, byśm y w 
im ien iu  żołn ierzy tegoż pu łku  
z łoży l i  serdeczne podz iękow a­
nie ludności Sosnowca, D ą b ro ­
w y  i Będzina za pamięć o żo ł­
nierzach i za przysłane na 
święta w ie lkanocne podark i.

W y s y łk ą  paczek za jm ow a ł 
s'ę oddzia ł sosnowiecki P. 
Czerwonego K rzyża  i temu na­
leży się niniejsze podz iękowa­
nie.

Chojny dar. B y ły  prezes 
Sądu okręgowego w Kielcach, 
a obecny konsul generalny w 
Chicago, p. Z yg m u n t N o w ick i  
nadesłał 500 do la rów  czyli 
393000 mk, na ręce prezesa są­
du p. Stefana Tom aszew sk ie ­
go na rzecz kasy pożyczkowo- 
oszczędnościowej u rzędu ików  
Sądowych w Kielcach, k tó re j 
b y ł  założycielem.

Znów spaden cen. „K u r -
je r  L w o w s k i " donosi, że 2 po ­
w odu zapowiedzi w p row adze ­
nia wolnego handlu zbożem, 
ceny zboża g w a łtow n ie  spadły. 
Cena pszenicy i żyta we 
wschodnich powiatach waha 
się m iędzy 3.500 —  4.000 ma­
rek  za 100 kg. i w  tym  s to­
sunku opadł równ ież  owies, 
jęczm ień 1 s trączkowe (D otąd  
ceoa pszenicy w ynos i ła  8.000 
do 10.000 mk., żyta 6 do 8 tys. 
mk., jęczm ienia uo 5 tys. mk. 
i t. d.)

„ K u r je r  Częstoch". donosi, 
że cena s łon iny  w Częstocho­
w ie  spadła do 120 mk., a cena 
mięsa do rak. 70 —  75 za funt.

Ach, ci komunlóci! Nie 
udało się im  urządzić s tra jku  
w dn. 8, więc znów zaczynają 
ag itować wśród c iemnoty, by 
rozpocząć bezrobocie na znak 
protestu przeciw  płaceniu po­
datku dochodowego przez r o ­
bo tn ików .

R o b o tn ik  nie jest ant czymś 
gorszym, ani lepszym od in­
nych obyw a te l i  i mając rów ne  
prawa, musi mieć i obow iązk i 
względem państwa, które go 
otacza opieką. R obo tn icy  zor­
ganizowani rozumie ją  to dos­
konale i p rzeciw  płaceniu po ­
da tków  napewno nie wystąpią. 
Co zaś do kom uu is tów , no to 
im  zawsze p i lno  do próżnowa­
nia i nie b y l ib y  sobą, g d y b y  
nie chcieli skorzystać z każdej 
nadarzającej się sposobności 
do urządzenia stra jku .

Strażaków w kinach
nie będzie. D ow iadu jem y 
się, że rozporządzenie w ładz 
m ie jscow ych o dyżurach s tra­
żackich w kinach ze względu 
na n iewykona lność sku tk iem  
braku strażaków nie będzie 
w ykonane. O d  siebie dodamy, 
że ze względu na nielegalność 
rozporządzenie podobne nie 
pow inno  być wogóle w y d a ­
wane.

Loterja PAKPD. Polsko-
am erykańsk i kom ite t pomocy 
dziec om p rzed łuży ł w y d a w a ­
nie fan tów  z 1 lo te r j i ,  zo rgan i­
zowanej w swoim  czasie przez 
ówczesny centra lny kom ite t 
pomocy dla dzieci, do dnia 15 
kw ie tn ia . Po tym  term in ie  
w szys tk ie  u ieo ieb rane  fanty 
zostaną sprzedane na rzecz 
P A K P D .  przez l icytację, która 
O d b ę d z i e  się w loka lu P A K P D .  
(W arszaw a, Jasna 11) dnia 17 
kw ie tn ia  o godz. 10 rano.

Sprostowanie. W  nu-
meize 37-ym „ I < k iy “  podana 
została w iadomość z gruntu 
fa łszywa i uwłaczająca hono­
ro w i p. F o r t y ń łk i fg o .  W ia d o ­
mość tę n ia ie iszym  prostujemy.

Rzecz miała się tak. Z a ­
mieszkałemu w domu S kó ry  
p rzy  uj. Jastrzębiej w Sosnow. 
cu p. Tomaszowi F o i tyń sk ie -  
mu skradzione zostały różne 
rze zy przez sub lokato ra  Igna­
cego Kucharka, k tó ry  zb ieg ł 1 

jes t  poszukiwany. Tymczasem 
n r ta tka  b f ła  tak n^p sana, ja ­
koby p. F. by ł posądzony o 
kradzież 1 zbiegł.

Za p rzykrość  m im ow o lną  p. 
F. przepraszamy.

Śmierć pod kolami sa­
mochodu. W  Sosnowcu, w 
dniu 10 b. m. o godz. 9 m. 30, 
na ul. O r le j  przez samochód 
osobowy, w o jsk o w y  została 
przejechana 60-cio letn ia sta­
ruszka Stefanja Ka łkow ska , 
zam. p rzy  ul. Polnej Nr. 14

Ptzed p rzybyc iem  lekarza 
Ka łkow ska  zmarła.

Otrucie. Marjanna Gance- 
kówna, la t 21, służąca, zam. w 
Sosnowcu p rzy  ul. N ow opo- 
gońskie j Nr. 6, w dm u 8 bm., 
na placu ta rgow ym  Ruska na­
piła się esencji octowej 1 tam 
przed p rzybyc iem  lekarza zm a­
rła. Gancekówna była  w o d ­
m iennym  stanie, więc p raw do­
podobnie p rzyczyną  sam obój­
stwa stała się zawiedziona m i­
łość.

Po dokonaniu oględzin z w ło ­
k i p rzew ieziono do kostn icy 
szn'ta la miejskiego.

Rzeźnicy znowóż za­
czynają paskować Od 
czasu llchwaien a w D obrow ie  
nowego cennika na w y ro b y  
rzeźnicze, w ed ług  k tó rego s ło ­
nina w inna kosztować 115 mk., 
rzeźnicy postanow il i  znowóż 
„odpocząć**.

Od k i lk u  więc dni mamy w 
D ą b ro w ie  w oknach... cenniki,' 
a w sklepach pustki.

N iek tó rzy  rzeźaicy zamiast 
sprżedawać słoninę m ie jsk ie j 
ludności, sprzedają ją  nadgra­
nicznym spekulantom rzekomo 
dla aprow izacji kopalń.

Jednego z nich, właścicie la 
p iw ia rn i  w N iwce, nie jakiego 
Krasnokuck lego, u ją ł w  tych 
dniach k ie iO w m k ekspozytury  
urzędu w a lk i z l ichw ą i spe­
ku lac ją  w c h w il i ,  gdy  ten ła­
dow a ł ze sklepu rzeźniczego 
Kwapis iew icza, znanego i ka­
ranego za w yrób  w ędlin  z k o ­
niny, 600 fun tów  s łon iny, k tó ­
rą  us i łow a ł w yw ieść  rzekom o 
na kop. „M ort im er**.

Przy łapany na gorącym  u- 
czynku t łum aczy ł się, że s ło­
ninę ku p i ł  wspólnie z Józefem 
K o w a le w sk im  z Zagórza.

T o w a r  skonfiskowano 1 p rzy ­
dz ie lono go m ie jscowemu w y ­
dz ia łow i ap row izacy jnem u w 
celu rozprzedaży m ie jsk ie j lu d ­
ności.

Dura razy żonaty. W ła ­
dze śledcze aresztowały kance­
l istę stacji Z ąbkow ice  Z y g ­
munta W i l lk ę ,  lat 45, k tó ry ,  
będąc żonatym  ożenił się pow­
tórn ie  po pow roc ie  z Rosji we 
L w o w ie .

A resz tow any  na swe uspra­
w ied liw ien ie  zeznał, że pow o­
dem dwużeństwa by ło  „a iesz- 
częścłe** zony, która w czasie 
jego bytności w Rosji straciła 
nogę.

S prawę prowadz i sędzia ś led ­
czy w Dąbrowie, k tó ry  amato­
ra m łode j żonk i osadził w w ię­
zieniu. A k t  oskarżenia u m o ty ­
w ow any  jest z art. 412 kod. 
karnego, k tó ry  p rzew idu je  od 
pó łto ra  uo sześciu la t więzienia.

Ma gopąoym uczynku. 
W  dniu 8 bm., na placu ta r ­
g o w y m  w D ąbrow ie  13 le tn i 
Kaz im ierz  Rzędziak skrad ł z 
kieszeni Z o f | i  Szu lcow ej 2 t y ­
siące mk. Poszkodowana wnet 
się spostrzegła, że brak je j  
pieniędzy i złodziejaszka wa­
łęsającego się jeszcze po tar­
gu p rzy  pomocy p o l ic j i  p rz y ­
łapała.

Po spisaniu p ro toku łu  Rzę- 
dziaka zamknięto pod kluczem, 
a sprawę sk ie row ano do sądu.

Fałszywy porucznik.
W  B ia łym s toku  zam ieszkiwał 
od pewnego czasu poruczn ik  
T a rn o w sk i.  N iedawno ożenił 
się on z m iejscową panną. Ja­
kież jednak by ło  przerażenie 
m łode j mężatki, gdy  w t rzy  
dn i po ślub ie  do mieszkania 
ich p rzyby ła  żandarmerja  1 a- 
resztowała pana porucznika. 
O ta z a ło  się, że me jest on wca­
le porucznik iem , nie nazywa 
się T a rn o w s k 1, natomiast by ł 
p rzyw ódcą  bandy, k tó ra  g ra ­
sowała v' oko l icy ,  urządzając 
napady j rabunk i. W  cb w ii i  
aresztowania rzekom y porucz­
n ik  c h w y c i ł  ręczny granat, lecz 
został zran iony pizez żandar­
ma 1 nie zdaźvł granatu rzuć Ć.

Potrzebowali mater­
iałów na ubr-ania. W  Poz- 
uai tu ujęto 2 żo łn ie rzy  i ma­

szynistę ko le jowego, k tó rzy  
w spó ln ie  w yrżnę li  w dwudzie­
stu wagonach drug ie j klasy 
plusz; przy łapan i na gorącym  
uczynku, t łum aczy l i  się tym , 
że po trzebow a li m a te r ja łów  na 
ubrania.

Wyrok w sprawie 
5 policjantów.

Częstochowa, 10 kw ie tn ia .
D w a d. i  t rw a ły  ro z p ra w y  

nad sprawą 5-ciu po l ic jan tów  
straży ko le jow e j i F r .  K ra w ­
czyka, oskarżonych o k ra ­
dzieże.

D w a  dni 6 osób oczek iwa ło  
w y ro k u  spraw iedliwośc i. W r e .  
szcie, w p iątek o godz. 6 i 
pół wiecz. sąd nadzw ycza jny  
og łos i ł  w y ro k ,  k tó rego  mocą 
skazani zostali: W ła d y s ła w
K ra w c zyk  na i pó ł ro k u  are­
sztu, Józef Nabla łek i W ła d y ­
sław Koszewski na 2 lata a re ­
sztu, Józef Gbur — 8 m esięcy, 
Franciszek K ra w czyk— 10 mie­
sięcy. W szys tk im  postanow io­
no zaliczyć areszt p re w e n c y j­
ny 1 koszty sądowe, un iew in ­
nić Ignacego D udka, rzeczy 
skonfiskowane zwrócić, d o w o ­
dy rzeczowe pozostałych oskar­
żonych skonf iskow ać i sp rze ­
dać d rogą l icy tac j i ,  pieniądze 
przekazać na rzecz skarbu.

Po ogłoszeniu w y ro k u  ob ro ­
na wnosi prośbę, aby oskar­
żonych, po złożeniu kaucji, 
zwo ln ić , wobec czego sąd uda­
je się na naradę.

Na salł cisza.
S łychać jedyn ie  płacz r o ­

dziny oskarżonych.. U n ie w in ­
n iony D udek  płacze...

Po k i lk u  minutach rozlega 
się dzwonek. Sąd wchodzi. 
Przewodniczący czyta: sąd po 
naradzie postanowił pozosta­
w ić  na stopie wolnej, po z ło ­
żeniu kaucji po mk. 10 tys ięcy 
każdy: St. Krawczyka, J. Na- 
b ia łka, W ł .  K iszew sk iego  zaś
—  20 tysięcy rak. F r .  K ra w - 
czyk, pozostający na s top ie  
w o lne j —  kaucji nie wnosi.

Natychmiast po ogłoszeniu
—  rodzina podbiega do oskar­
żonych... D udek zaś uśm ie­
chnięty w ychodz i po 10 m ie ­
sięcznym areszcie na swobodę...

j .  Gbur, k tó ry  w areszcie 
przebył z gó rą  8 miesięcy w y ­
puszczony został na wolność.

Spraw ied liw ośc i stało się za­
dość... __________

Z teatru.
Dziś pełna f inez ji operetka 

Fa l la  .K ró lo w a  m il ja rd ó w *  z 
pp. G od lew ską, Józefowiczo- 
wą, Kossakowską, Józefow i­
czem, K oz łow sk im , Z ak rzew ­
skim, Pron ewiczem, N aw roc­
k im , N ow akow sk im  i innym i.  
M alownicze nowe tańce dopeł­
niają całości.

Ju tro , w środę, poetyczna, 
pełna młodzieńczego u roku  
„Z u z a “ .

W czwartek prem jera znane­
go komedjopisarza Bolesława 
G orczyńsk iego  „Bag ienko*4.

W  piątek w ieczór ra il jonó- 
wek, k tó rych  rozegranie nastą­
pi podczas przedstawienia.

W próbach ostamia nowość 
sceny warszaw sk ie j i k ra ko w ­
skiej „ M a jo r  ułanów** K rz e ­
w ińskiego.

Trzy przedstawienia 
w Będzinie dane będą w 
tyg o d n iu  bieżącym: dziś potęż­
ne d z ie ł '  W ysp iańsk iego  ,,Sę- 
dziowie**, oraz „Pan Beaet“  A l .  
hr. F ie d ry .

Jutro , w środę, k ro tochw ila  
„F ru w a ją ca  dziewica**, podczas 
k tó re j roz losowane będą t iz y  
m i l jo n ó w k i wśród publiczności.

W czw artek  m elodyjna ope­
re tka  „ E w a “ .

B lety na powyższe przed­
stawienie są wczes ej do na- 
byęia w cuk erni W -go  C y ­
w ińskiego.

Lecznica 
chorób kobiecych
D-ra I. EYSYlONfTA

SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 
„ss 11

przyjęcia chorych :0 - 12 i 5 7
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j j J T  l l X l L X  X  r i  w Warszawie. ®

Podwyższenie kapitału zakładowego z Mk. 50.000.000 do Mk. 250.000.000.
" a  u c h w a ły  Z w y c z a jn e g o  W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  z  d n ia  19 lu te g o  1921 r„  z a tw ie rd z o n e j p r z e z  M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  i H a n d lu , o ra z  S k a rb u , p o s ta n o w ie n ie m  z  d n ia  31

m a rc a  §*Zl r. N r. I l / b ,  u c h w a li ła  H a d a  N a d z o rc z a  T o w a rz y s tw a  o g ło s ić  su b s k ry p c ję  n a  a k c je  III e m is ji  T o w . „ P o ls k a  N a f ta “ w  i lo śc i 400 .000  sz tu k  ak c y j n a  w a ru n k a c h  n a s tę p u ją c y c h :
* . °i^onn °if/n80W1 & cj ° n a r iU8Ze “  e m is ji m o g ą  o b ją ć  n a  k a ż d ą  a k c ję  1 lu b  II e m is ji  4  ( c z te ry )  a k c je  III e m is ji  n o m in a ln e j  w a r to ś c i  500 M k. p rz e z  z a p ła c e n ie  p re m ji  500 M k.,

c z y li  p o  c e n ie  1000 M k. z a  sz tu k ę . J
, ^  e m is ji, e w e n tu a ln ie  n ie o b ję te  p r z e z  d o ty c h c z a s o w y c h  p o s ia d a c z y  a k c y j I lu b  II e m is ji , b ę d ą  o d d a n e  n o w y m  n a b y w c o m  z p o z a  g ro n a  d o ty c h c z a s o w y c h  a k c jo n a r ju sz y  z

p re m ją  l.MJU.— M k., c z y li p o  c e n ie  2000 M k. z a  s z tu k ę .
W s z y s tk ie  p r e m je  w p ły w a ją  w  c a ło ś c i ,  w  m y śl §  7 s ta tu tu , d o  fu n d u sz u  z a p a s o w e g o  T o w a rz y s tw a . 

r a w °  P ° k ° r u * p rz y s łu g u ją c e  d o ty c h c z a s o w y m  a k c jo n a r ju s z o m , m u s i b y ć  w y k o n a n e  D O  D N IA  4 -go  M A JA  1921 r. w łą c z n ie  p o d  ry g o re m  u t r a ty  te g o ż  p ra w a , z g ło s z e n ia  b o w ie m  p o  
ym  e rm im e  n ie  ę ą  u w z g  ę  n io n e . k c jo n a r ju s z e  w y k o n u ją c y  p ra w o  p o b o ru , m u sz ą  p r z e d ło ż y ć  j e d n o c z e ś n ie  ze  z g ło s z e n ie m  a k c je  o ry g in a ln e  I lu b  III e m is ji , u z a s a d n ia ją c e  p ra w o  p o b o ru , ce*

l# » m  7  a  n r o u m  f  ̂  . . . . .  I .       —
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u

d o ty c h c z a s o w y m  a k c jo n a r ju s z o m , m u s i b y ć  w y k o n a n e  D O  D N IA  4 -go  M A JA  1921 r. w łą c z n ie  p o d  ry g o re m  u t r a ty  te g o ż  p ra w a , z g ło s z e n ia  b o w ie r
.  _ _ .  c jo n a r ju sz e  v—1----------------------------- 1 ,Ł ‘ * ‘ * - - -   . . .

le m  z a z n a c z e n ia , ż e  p ra w o  p o b o ru  z o s ta ło  w y k o n a n e .
5. Z g ło s z e n ia  n o w y c h  a k c jo n a r ju s z y  p rz y jm u je  s ię  r ó w n ie ż  ty lk o  d o  p o w y ż e j  o z n a c z o n e g o  te rm in u  d la  s ta ry c h  a k c jo n a r ju s z y , t . j. D O  D . 4  M A JA  1921 r.

, i *. [ Zy P ra ' va  P p k o ru , ja k  i z g ło s z e n iu  p r z e z  n o w o n a b y w c ó w  n a le ż y  p o d p is a ć  d e k la r a c ję  s y n d y k a c k ą  i u iś c ić  g o tó w k ą  c a ła  c e n ę  n a b y c ia  w ra z  z 8 p ro c . o d se tk a m i o d  te jż e
c e n y  o 8 tyj Z~ a p r * ® w p ła ty ,  o  ile  p r z e d te m  w p ła ta  n a  III e m is ję  n ie  z o s ta ła  u s k u te c z n io n a  i n a  a k c ja c h  o ry g in a ln y c h  w y k o n a n ie  p ra w a  p o b o ru  z a z n a c z o n e .

’ j  arZ? ,  OWin o i °  N a f ta  z a s trz e g a  so b ie  p ra w o  p rz y d z ia łu  a k c y j w e d łu g  u z n a n ia . W  ra z ie  n ie p rz y d z ie le n ia  a k c y j z ło ż o n a  ró w n o w a r to ś ć  z g ło s z o n y c h  .a k c y j 'z o s ta n ie  z w ró c o n a  
n a jd a le j  d o  d n ia  31 m a ja  1921 r. w ra z  z  6 p ro c .  o d se tk a m i.

8. N o w e  a k c je  w y d a n e  b ę d ą  a k c jo n a r ju sz o m  za  z w ro te m  p o tw ie r d z e n ia  k a s o w e g o  n iż e j p o d a n y c h  in s ty tu c j i  i u c z e s tn ic z ą  w  z y s k a c h  T o w a rz y s tw a  n a  ró w n i ze  s ta ry m i ak c jam i.
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,—  Z g ł o s z e n i a
,Polska N afta" w W arszaw ie, ul.

na  n o w
C entrala  Tow. „P o lska  N afta" w W arszaw ie, ul. Chm ielna 10, 

Fil ja  Tow . „P o lska  N afta" we Lwowie, ul. 3 -g o M a ja l9 , 
oraz następujące instytucje finansowe: 

w WARSZAWIE: Bank P rzem ysłow y W arszawski i jego  oddziały , Bank 
T ow arzystw  Spółdzielczych, O ddział Łódzkiego  Banku H a n d lo ­
wego, O ddzia ł Z iem sk iego  Banku K redytow ego, 

we LW OW IE: Polski Bank Przem ysłow y, Polski Bank Krajowy, Ziemski 
Bank Kredytowy,

w KRAKOWIE: Filja Po lsk iego  B anku  Przem ysłow ego , Filja Po lsk iego  
B anku  K rajow ego, Filja Z iem sk iego  B anku K redytow ego, 
H. R ipper i S-ka, D om  Bankow y,

„ POZNANIU i W IELK O PO LSCE: Bank H and low y i je g o  oddziały, Bank 
Przem ysłow ców  i jeg o  oddziały, 

w BIAŁYMSTOKU: O ddzia ł  W arszaw skiego  Banku Przem ysłow ego,
H  ES U a  ^

El
ES

a

e a k c j e  p r z y j mu j ą :  =
w BIAŁEJ: Ekspozy tu ra  Po lsk iego  Banku Krajowego,
„ BORYSŁAWIU: Ekspozytura  Po lsk iego  B anku  Przem ysłow ego,
„ DĄBROW IE G Ó RN ICZEJ: Filja  Po lsk iego  Banku Przem ysłowego,
„ D ROHOBYCZU: Filja  Po lsk iego  Banku Przem ysłow ego,
„ G RO D N IE: O ddzia ł  W arszawskiego B anku  Przem ysłow ego,
„ K ROŚNIE: F ilja  Po lsk iego  Banku Przem ysłow ego,
„ LUBLINIE: F ilja  Z iem sk iego  Banku K redytow ego,
„ ŁODZI: Bank  H and low y  Łódzki i jego  oddziały,
„ PŁO C K U : O ddzia ł W arszaw skiego  Banku Przem ysłow ego,
» RADOM IU: O ddz ia ł  B anku Z achodn iego  i Banku H and low ego  w Łodzi, 
„ RZESZOW IE: F ilja  Po lsk iego  Banku Przem ysłow ego,
„ STANISŁAWOWIE: Filja Po lsk iego  Banku Przem ysłow ego,
„ STRYJU: Filja  Po lsk iego  B anku Przem ysłow ego,
„ WILNIE: Oddzia ł B anku  Przem ysłow ego  W arszawskiego.
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Telegramy.
Filje bolszewickie 

w Europie.
LondyD,  11 k w ie tn ia .

(Tel. wł.)
„ M o rn in g p o s t*  d o n o a i  z  Rygi:
W e d ł u g  d o n ie a ie ń  . P r a w d y "  

k o m is a r z e  lu d o w i p o s t a n o w i l i  
u r z ą d z i ć  b iu ra  c e n t r a ln e  p r o ­
p a g a n d y  w B e r l in ie  i M e d io ­
lan ie .

W  L o n d y n i e  o t w a r t y  z o s ta ­
n ie  i n s p e k to r a t  b o lsz e w ic k i .

Nowy gabinet pruski.
B erlin ,  11 kwietnia.

( T e l .  w ł.)
N a  s o b o tn im  p o s ie d z e n iu  s e j ­

m u  p r u s k i e g o  w y b r a n y  z o s ta ł  
c e n t r o w y  p o s e ł  S t e g e r w a l d  332 
g ło s a m i  z  388 o d d a n y c h  g ło  
s ó w  p r e z y d e n te m  m in is t ró w .  
M a rs z a łk ie m  s e jm u  z n o w u  w y ­
b r a n o  so c ja l is tę  L e i  a o r ta .  N o ­
w y  p re z e s  m in is t ró w  p r z y ją ł  
n o m in a c ję  ty lk o  p o d  w a r u n ­
k ie m , że u d a  m u  s ię  s tw o r z y ć  
m im s te r ju m  k o a l ic y jn e ,  w s k ła d  
k t ó r e g o  w e s z l ib y  p r z e d s t a w i ­
c ie le  p a r t j i  od  s o c ja l i s tó w  w ię k ­
sz o śc i  aż d o  r a d y k a ln e j  p r a w i ­
cy (n a c jo n a l iś c i ) .  U k ła d y  z p a r -  
t ja m i  ro z p o c z n ie  o n  w  p o n ie ­
d z ia łe k .

Słona zabawka.
M a g d e b u r g ,  11 k w ie tn ia .  

(Tel. w ł  )
W e d ł u g  s p r a w o z d a ń  u r z ę ­

d o w y c h  o s ta tn ia  sz o p k a  b o l s z e ­
w ic k a ,  z a in s c e n iz o w s u a  p rz e z  
rz ą d ,  k o s z to w a ła  je d n ą  ty lk o  
p r o w in c ję  s a s k ą  w z n is z c z o ­
n y c h  b u d y n k a c h ,  m a te r ia ła c h  
i k o p a ln ia c h  z g ó r ą  9 m i l ja r -  
d ó w  m a re k .

Zakład Miarki
zdemolowany.

K a to w ic e ,  11 k w ie tn ia .  
(T e l .  wł.)

D o n ie s io n o  tu  dz is ia j  r a n o  
o w ła m a n iu  s ię  do  d ru k a rn i  
K a ro la  M ia rk i  w M  k o ło w ie  i

z n iszczen iu  ta m  Jróżnych  m a ­
szyn . N a p a d  na z a k ła d  n a s t ą ­
p ić  m u s ia ł  w  c z a s ie  m ię d z y  
11 a  12 w  n o c y  z s o b o ty  n a  
n ie d z ie lę .  S p r a w c y  w esz l i  
d rz w ia m i  f r o n to w y m i  do  w n ę ­
t r z a  i p oczę li  r o z b i j a ć  u r z ą ­
d z e n ie  w  sali m a sz y n o w e j  i w  
in t ro l ig a to rn i .  P o p rz e c in a l i  p a ­
sy  od  t r a n s m is j i  m a s z y n ,  p o ­
w y jm o w a l i  i w y rz u c i l i  p o s z c z e ­
g ó ln e  części o d  m a s z y n y  r o ­
t a c y jn e j  i p o s p ie s z n e j .  W in- 
t r c l ig a to r n i  p o r o z r y w a l i  i p o ­
n iszczy li  k s ią ż k i  i u rz ą d z e n ie ,  
a p o s z c z e g ó ln e  cz ę śc i  p o w y ­
rz u c a l i  o k n a m i  n a  p o d w ó r z e .  
W  k o ń c u ,  sp ło sz e n i  w id o c z n ie ,  
uszli n ie p o z n a n i .  P r a w d o p o ­
d o b n ie  j e s t  to  a k t  z e m s ty  ze  
s t r o n y  n ie k tó ry c h  c z ło u k ó w  
n ie m ie c k ie j  po lic j i  z 'e lo n e j ,  
k tó r z y  u su n ię c i  zo s ta l i  ze 
s w y c h  s ta n o w is k .

DOK. MEDYC.

£)w ie  dam sk ie  m aszyny  do  szy­
cia do sprzedania. W iadom ość  

P o g o ń  ulica Racławicka Nr. 3 
Rogowicz.

Wł. BITHY-SZLACHTA âżne dla młodych matek.
B. ordyna t kliniki chorób  skór­
nych, w enerycznych  i moczo- 
płciowych. Analiz, mikroskop, 
od 11—1 po poł: wiecz. od 6—8 

panie od 5—6

Ul. Małachowskiego Nr. 16.

Drobne ogłoszenia f

BaCZnOŚĆl? — k i e  p s u ć  t o w a r u ,
*  LECZ UDAĆ SIĘ  DO FIRMY

M R E D G M n r  ’ w SOSNOWCU Modrze- 
D l-I y U J r ln J l jowska 15 w podwórzu,

która  przefasonow uje  i farbuje  kape lusze  s ło m ­
kow e oraz filcowe, dam sk ie ,  m ęsk ie  i dziecinne 

Brc/9‘ p o d łu g  najnow szych  m odeli.  J a k o  długole tn i 
fachowiec w uerw szorzędnych firmach krajow ych 
i zagran icznych , prow adzę zak ład  p o d  własnym  
kierownictwem , posiłkując się m aszynam i, k tó- 
 rych żadna inna firma nie p o s i a d a . --------

„D E G E S“
Górnośląska Hurtownia Droqeryina Tow. like.

w BYTOMIU.

IMPORT i EKSPORT
Farmaceutycznych i Kosmetycznych Specjalności!

Górnośląska Centrala
^Farmaceutycznych i Technicznych C hem ika lji.^

FARBY. POKOSTY. MKIERY.

A ptekarski uczeń z praktyką lub 
pom ocnik  po trzebny do  apte- 

ki. A. M achajsk iego  w Będzinie 
Q a rb a rm a  „Sosnow iczanka" w 

S osnow cu  ul. W ysoka d o m  
Zw olińsk iego  posiada  na skła­
dzie skóry go tow e (chrom y i 
giemzy) oraz przyjm uje do  wypra- 
wy skóry  surowe.
J j o  sprzedania  kawiarnia z cał 

kowitym  urządzeniem  oraz z 
lokalem. N ow opogońska  N i  24. 
g k rz y p c e  i kornet do  sprzedania  

w dobrym  stanie. Ulica Sław- 
kow ska Nr 3 St. Rosochacki. 
j j o  zakładów  m echanicznych  

Józefa Szlom pka w D ? v' r v 
M iejska 5 potrzebni chi.*. 
praktykę.
p o s z u k u j ę  w spólnika z u bi­

łem  do  eksp loatow ania  konce­
sji m onopolow ej.  O fer ty  pod  
„Z. A . Z .“ do  , Iskry*.
Y y  niedzielę popo łudn iu  zag -  

nął kotek  b iały  z czarnym  o- 
g o nk iem  i dw om a czarnym i łap ­
kam i z tyłu  oraz dwie p lam ki 
czarne  m a n a d  oczam i. Ł aska­
w ego zna lazcę  uprasza się o o d ­
niesienie  za w ynagrodzen iem  do 
„Isk ry“ , S ta rososnow iecka  4. 
N iepraw ego właściciela będzie się 
poc iągać  do  odpowiedzia lności
sądowej. ____________
S p r z e d a m  do b re  skrzypce. Wia-

d o m o ść  w administracji.______
1 ekcji stenografji udzielam m e ­

todą  krótką. W iadom ość  w
.Isk rze" .  ____________________
V a k ia d  ś lusarsko - m echaniczny  

A. Kranc, Dekierta 9, p rzy j­
m u je  do reperacji m aszyny  do 
p isania , szycia, rachow ania , g ra ­
m ofony , sam ochody , motocykle , 
rowery, nogi sztuczne, szlifowa­
nie brzytew, noży i wszelkie r o ­
boty w chodzące  w zak res  me-
chaniki.______________
jJk lep  z całkowitem urządzeniem 

do  sprzedan ia  -S ie lce  ul. Sie- 
lecka 8.

N adesz ła  św ieża o s p a / z  czem 
się poleca starszy felczer

M. F R U C H T .
M odrzejowska Nr. 28

______________w Sosnow cu.______
[^kradziono paszport w ydany 

przez M agistra t m. Sosnow ca 
najnazw isko  Eugienji  L em kow icz. 
^ a g i n ą ł  paszport i karta powo­

łania w ydana w P. K. U. w 
Będzinie  na imię Bronisława 
S t r z e lc a  _________________
^ a g in ę ł a  koza, ośm io-rm esięczna 

biała rogi małe. O dprow adzić  
za nagrodą. Kołłątaja 17 do  
stróża.__________
J^gubiono  paszport nn imię 

Szlam y H am burgera  w S o ­
snowcu. Złożyć w administracji 
,.Iskry '4.
2 aginęła  karta bezterm i ow ego- 

urlopu w ydana  w PKU. w Bę­
dzinie  na imię A nton iego  L ip iń­
skiego
Dn!a 8 kwietnia rano zaginął 

pies wilczur „B o j“ . N iepraw e­
go  właściciela będzie  się poc ią ­
g ać  do  odpowiedzialności. U p ra ­
sza się o odprow adzenie  za wy­
nagrodzeniem  Sielce. Szkolna 5. 
2 ag inęło  odroczenie  w ojskow e 

w ydane  w Sosnow cu na  imię 
Józefa Sobieraja. _______
2 aginęła  ka i ta  powołania  wy­

dana przez PKU. w Będzinie  
na imię Józefa P iaseckiego- 
g a g in ę ła  kontrolka na dwie o- 

soby  w ydana przez m agis tra t  
na  imię Józefy  W ąrdaś.
2 g u b i o n o  paszport w ydany  przez 

władze niemieckie na imię 
Morica Weinreba.
2 g ub iono  kontrolkę G le b o w ą  na 

dwie o soby  na imię M endla  
G oldste ina
2 aginęła  kontrolka ch lebow a na 

pięć o sób  na  imię Dory G o ld -  
bruch.
2 agm ęła  karta pow ołania  w y d a ­

na przez P K U . w Będzinie na 
im ię Franciszka  Serwickiego. 
Zwrócić „ Isk ra1' P ąb.owa.______
2 ag>nęła kontrolka chlebow a na 

7 osób na imię G ierszona 
Z auberm ana ,  D ekierta  10.
^ g i n ę ł a  kontrolka  chlebow a 

na 3 o sc b y  na imię H ersz la  
Jakóbowicza.
7 ag |nął pa ten t  na nabiał oraz 

karta pow ołania  w ydana przez 
kom is ę poborow ą w Zawierciu 
na imię P iotra  B ańsk iego  gm . 
Kozieglówki.

Redaktor  t wydawca Wiktor Monstorski • D r u k  E i ro u o d  Mirę* i S-ka w D ąbrow ie  ul. 3 Maja Nr 4.


